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Pojedynek Lloyd Barthou
Konferencya genueńska, która miała sprowa­

dzić na Europę blogosławioną erę pokoju i wza­
jemnej miłości, powoli przeistacza się w pole 
Wtalki. na którym pod firmą niemieckc-rosyjską 
ńremier angielski za atwia swe porachunki z 
»sprzy'mier.oną‘‘ Francyą. A ma p. Lloyd George 
Znacznie ułatwione zadanie przez to. że przeciw­
nik j.go p. Barthou niema swobody ruchów, gdyż 
jest skrępowanym instrukcjami p. Poincarego 
i przy każdej ważniejszej sprawie musi biegać 
do telefonu, aby zasięgnąć wskazówek w Paryżu. 

Batalia rozgrywa się około dwóch meczy: o- 
hoio traktatu niemiacko-rosyjskiego i około 

kwestyi uznania rządu sowieckiego. Pierwsza 
kw&stya — jak zgo-dnie donoszą korespondenci z 
Genui —  najbardriej poruszyła Lloyda Georgea, 
■który czul się obrażony, że poza jego pleeyma, 
ha terenie, który on uważa za wyłącznie swoje 
hole działania, ktoś ośmieli! się zawrzeć umowę.

W  gruncie rz?czy ten gniew premiera augiei- 
gielstkiego. ma inne, całkiem realne powody nie- 
łftające nic wspólnego z obrażoną ambicyą, Lloyd 
George ciągle, przy każdej sposobności powtarza, 
Ż3 życiem Anglii jest handel i —■ rozumie się — 
handel z państwem 130' miiionowem stanowi pd~ 
ivażną liczbę w jego rachubach. A tu przychodzą. 
Niemcy i — przynajmniej teoretycznie —• zapew­
niają sobie pierwszeństwo — w wyzysku! Praw­
na, ż3 umowa ziarwiera klauzulę o najwyższem u- 
Jfrzywiłejowaniu, czyli że Anglia nie może w e- 
''tentualnej swej umowie z Rosyą otrzymać gór­
a c h  od Niemiec warunków, ale Anglii nie cho­
dzi o najwyższe tylko o samo uprzywilejowani? 
*■3 o wyparcie wszelkiej konkurencji.

Gniew Lloyda Georgeia trwał jednak-niedługo i

I
' Mtrótce przyszła refleksya. Dopomogły mu w- 

nawróceniu się niewątpliwie głosy wielkiej 
brasy londyńskiej, która wcale nie oburzała się 
,*a Niemców za zawarcie traktatu, przeciwnie,- 

| Wyrażała podziw dla zręcznych graczy, którym.
! Mało się zwyciężyć przeciwnika mniejsza 0 tó, 
p-kim sposobem: lojalnym czy nielojalnym. Sil- 

stroną Lloyda Georgea jest zdolność zastoso- 
V&nia się do okoliczności. Widząc, że nie zdoła 
hiiusić ani Niemców ani Rosjan do unie ważni e- 
ya umowy zgodzi! się z jej istnieniem, a Niem- 
Mw „ukarał" tylko, przez wykluczenie ich z pod- 

n^njisyi, która obraduje nad sprawami rosyj- 
hiemi. Jakiego rodzaju to jest ka,ra, pisze „Ti- 

^ s “- mianowicie: Niemcy stracili miejsce w ko- 
Msyi, a zyskali traktat o historycznam znacze-

ta a Lloyda Georgea sprawa była w ten sposób 
^atwiona. ale nie dla p. Barthou. Delegat fran- 
' JĴ ki nie chce zadowolić się wykluczeniem Niem 

z podkomisyi, lecz nahga na unieważnienie 
M^tatu. bijąc w niego drugim traktatem tj. wer 
jaskim. Nie mogąc wskórać w Genui, Barthou, 

Oględnie szef jego Poincare mobilizuje korni- 
lv“9 reparacyjną, aby ta orzekła, że traktat w Ra- 
.t’uo sprzeciwia się tym i owym artykułom trak- 
iKf-h wersalskiego. Na tem tle przyszło między 
Irydem Georgem a Barthou do kontrowersyj. w 
i%U Starej ze 'strony Lloyda Georgea padły clia- 
iL ^rystyczne a groźne.słowa, że oświeci angiyl- 
>3 opinię publiczną, kto dąży do uniemożliwie- 

konferencyi. A w ustach Lloyda Georgea nie 
Hu ta pusta groźba, gdyż umie on grać na opi- 

Publicznej swego kraju i potrafi ją jeszcze 
podburzyć proeciw „sojusmikowi1*, tem- 
ż6 ta opinia już jest w tym kierunku

nieprzychylną.
Sprawa dziś stoi taas., ze Aógua i w tocny uważa­
ją incydent z traktatem za załatwiony pr-ez wy­
kluczenie N-mcÓw z podkomisji, Francya zaś 
ciągle jeszcze się boczy. Zdaje się, że wyro wita­
nie tych przeciwieństw albo niewyrownanie ich 
i —• co aa. tem idzie — uniemożliwienie dalszych 
cforad konferencyi nastąpi po przyjeździe do Ge­
nui-p. Poinaairego. Jeżeli jeszcze przyjedzie, jak 
zapewniają tamci, wówczas dopiero rozpocznie 
się grand .zabawa!

Na innem tle rozgrywa się pojedynek w spra- 
wie uanaaiia rządu sowieckiego. Zaważ po ze­
braniu -się konferencji, gdy na porządku dzien­
nym stanęła kwestya rosyjska, Bacthou zażądał, 
aby dla tej spina,wy były miarodajna uchwały 
styczniowej konferencyi w Cannes. Lloyd Geor­
ge i Facia potraktowali; ió  żądania obojętnie, 
powiedzieli, dobrze, dobrze, a rójvnoo--eńaib ,o-
t-wońwyl-i przed -dAegucyą rosyjską szeroko bramę' 
dla uzupełnień i wyjaśnień. Mocarstwa sprzy­
mierzone zażądały, aby Rosja dana a swe dłu­
gi' prz&diwojtnnę, swe zobowiązania wobec ka­
pitał stów prywatnych i t. d. w łącznej sumie 
50 miiiacrdów franków 'w zlocie. Na ten rachu­
nek' delegacya rosyjska zaprezentowała swój 
wzajemny rachunek: za zniszczenia doznane

wskutek popierania Ińrptrez Ko-loactka, Deni&ina.- 
i Wrangla, za zbombardowanie Odessy, za zaję­
cie Batum i Archangielska, za zabranie przez 
Rumunię Bessa.ra.bii, razem 65 miliardów tak, 
że koąlicya zamiast coś od Rosyi dostać, musia- 
iiaby jej jeszcze dopłacić. A oprócz tego delega­
cya rosyjska zażądała- dużych kredytów, i to 
zaraz na odbudowę.
' Państwa sprzymierzone przesiały Cziezerino- 

wj notę. Czii-czferin odpowiedział notą, którą na­
stępnie u mpetnił memoryalem o pokaźnej obję­
tości. Barthou podniósł krzyk: co innego mówi 
nota, a co innego memoryałr I przyszło do de. 
nftmstracyi: do zarwania posiedzenia komisji 
rzeczoznawców przez delegata francuskiego Sey- 
doxa. Teraz wystąpił Lloyd Georg? na plac h&ju! 
Przeprowadził richwiaiłę, którą i delegacya ro­
syjska za,akceptowa’a, -że tylko nota jest wiaiżną 
i że na jej podstawie rokowania toczą się dalej. 
Znowu Baalhou wystąpił z p'ofcest£m: za samą 
obietnicą za,piaty długów przedwojennych nie­
ma u, mania rządu sowieckiego, najwyżej mo­
żna z nim zawrzeć umowę handlową! I \ttedy 
właśnie pad.o owo ostrzeżenie Lloyda Georgea, 
przyjęta przsz Barthou w ten sposób, że prosi! o 
przerwę w obradach dia zasią.gr.ięcia instrukcji 
w Paryżu. W  rezultacie na tych starciach naj­
lepiej wyszli delegaci sowieccy, gdyż im nie za­
leży na formie, tylko na rzeczy samej, t, j. na 
uznaniu, a zdaję się, że to ich nie minie.

if.

Dalsze porozumienie polsko-niemieckie 
w sprawie G. Śląska

korespondenta „.Naprzodu*) 
W arszawa, ?5 k w ie tn ia .

Między delegacją polską i niemiecką w Ge* 
nfew.e rfośżio d<»' porozumienia w- sprawie dopu- 
szczenią języka niemieckiego do oo.au sejmu 
góraoś ąsk < go w pierw.-z-j 'kadencvi pod wa­
runkiem, te same  ̂prawa zostaną przyknans 
językowi polskiemu w niemieckiej części Górnego 
Śląska.

Eaksóczcnie obrad z poczętsdem ma*a
(PAT) Uenewa, 25 kv>tetnia.

Pełnomocnicy poS-cy i niemieccy po dojściu 
do porozumienia w szeregu spornych kwestyi 
pracują obecnie nad ustaleniem w języku fran­
cuskim os atecznei redakeyi konwencyi. Zakoń­
czenie prac konferencyi polsko-niemieckiej wśpra- 
wie Góra. Śląska oczekiwane jest w pierwszych 
dniach maja.

lokowania polsko-czeskie w sprawie Śląska 
cieszyńskiego, Jaworzyny, Spiszą i Orawy

fTeleśoseas od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 25 kwietnia.
W  najbliższych dniach rozpoczną.się w Opawie 

obrady polsko -czeskiej  ̂kotnisyi paty taty wnej dla
Śląska c ieszyń sk iego , S p iszą  i O raw y .

Warszawa, 25 kwietnia. 
Poseł polski w Paryżu Zamoyski i posei czeski

Ossusbi więozylij Landy oddzielnie. Radzie amba­
sadorów noty s przesunięcia na dwa mśgsifsa ter­
minu ułatwienia sprawy Jaworzyny,

B u d ż e t  w  k o m i s y i

Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu
komisya skarbowo-budżetowa przyjęła w diugiem
i trzee-em esytanm projekt ustawy o umorzeniu
obiigacyi Sa/o długoterminowej pożyczki państwo­
wej z r. 1920, spłacanych na poczet daniny. Na 
jutrzejsze™ posiedzeniu komisyi rozpatrj wany bę­
dzie preliminarz budżetowy iniuisteistwa band<u. 
i przemysłu. W piąte.-: 23 bm. komisya rozpatry­
wać będzie preiim.ndrz budżetowy ministerstwa 
poczt i telegrafów.

0  z a p o b i e ż e n i e  s t r e j k o w i  

g ó r n i c z e m u

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Na skutek in­
terwencji sekretarza Związku Zawodowego górni­
ków tow. M. Bobrowskiego wyjeżdża we czwartek
do Zagłębia Dąbrowskiego minister pracy Darów- 
ski, celem wzięcia udziaiu w peitraktacyach. 3 prze­
mysłowcami węgiowymi. Jutro odbędzie się w  mi­
nisterstwie konferencja w sptawie saiinarzy.

— ©o© —
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Pesymistyczny nastrój w Genui
Sytuaeya uważana za beznadziejną

(Telefonem od korespondenta ,Na ':rzodu“ )

Warszawa, 25 kwietnia.
Korespondent „Przeglądu wieczornego® donosi 

z  Genui: Pesymizm zdd.e się zwyciężaj na całej 
linii. Eksperci zrozumieli, że wszelka dyskusya 
z detógacyą sowiecką staje się ponurą fsrs?. 
Dają się zauważyć niesłychane pretensye so­
wietów, a dalsze narady oceniane są jako bez­
nadziejne.

W ooec tej krytyczno! sytuacyi mocarstwa za­
praszające odbyły naradę, czy konferencya ma 
być kontynuowaną. Dzień dzisiejszy bfdzie raz 
strzygający oia oalszego istnienia konferencyi,

Niemcy z a p e w n ia j o najlepszych iniensyacfe 
¥)C2£s Polski

W  niedz:e’ ę niemiecki minister spraw za gra­
nicz yeti Katnenau odwiedził mimstra Skirmuuta 
i zapewnił go o r>3jiersijs fi mtency&cłt Niemiec 
wobec Polsk i,

P o r u s z e n ie  s p r a w y  G a i ic y i  
w s c h o d n ie j ?

Parył. (PAT). „Echo de Paris® donosi z Ge­
nui, mttoby Lloyd George, który zamierza po­
zostać tam uo 10 maja, miał zamiar zapropo­
nować aliantom uregulowanie różnych kwestyj, 
w  szczególności kwesiyi wschsditiej Małopolski.

Genua. (A W ). Lloyd George przyjął wczoraj 
na audyeucyi delegata republiki zachodnio- 
ukraińskiej ara Kostia Lewickiego, który przed­
stawił mu położenie w Gahcyi wschodniej spo- 
woaowane przez „okupacyę® polską.

Obrady rzeczoznawców nad sprawą rosy jsk i
Gsnua. (PA T ). Komisya rzeczoznawców powo­

łana do rozpatize.ua sprawozdania rosyjskiego 
o  inemoryide londyńskim odbyia posiedzenie, 
na ktorem delegacya rosyjska przedstawiła sfor­
mułowane na piśmie wyjaśnienia w sprawie 
sposoou wykonania prisjektów, zawartych w spra­
wozdaniu rzeczoznawców łonayńskich. Jak wy­
nika z tego sprawozdania, R«sya uznaje także  
długi rząuu CasSioggo, zaciągnięte przed jesienią 
w  r. 1914. domaga się jeaaak przyznania jej 
moratoryum dla spiaty tych dtugów. Rosya do­
maga s>ę skicśiema cuigów wojennych, uznając 
wszelkie inne zooowiązania zaciągnięte bądź 
przez rząd carski, bądź przez rząd sowietów 
pod warunk em, że zobowiązania te nie poupa- 
da|ą pod kategoryę aługów wo ennych. Dawni 
właściciele i przed dęb orcy zagraniczni w Rosyi 
będą mogli oarysk«ć swoją dawną własn&ść pod 
warunkiem, ze oęoą pozbawieni wszelkich praw 
dotuagan a s ę  odszkodowań z tytułu strat po­
niesionych. Właścicielom zagranicznym udzie­
lone bęoą prawa tkspioalacyi dawnie iszej ich 
w iasneśd i przedsiębioistw. Nie bfćą mogli je­
dna* korzysuć z prawa własności i muszą się 
zrzec pretensyi do odszkodowania za ponieś one 
straty. W szystka te warunki delegacya sowie­
cka uzalszn.a oa uznai,ts no surę rzędu sowie­
tów oraz od udzielenia Rosyi szerokich kredy­
tów. Rzeczoznawcy państw sprzymierzonych 
zadali Rosyauom szereg zapytań, celem bliż­
szego wy .aśn enia pewnych kwestyj, poczem 
posiedzenie zamknięto. Na następnem posiedze­
niu, Które oubyło się bez uoziału Rasyan, posta­
nowiono przedstaw,ć im kontrpropozycje o cha­
rakterze ulumŁtum, od przyjęcia których uza­
leżnione bęuą dalsze rokowania.

Oda wy
Genua. (P A T ) Podczas gdy rokowania Lloyda 

Georgea z Barthou zdawały s,ę wprowauzać 
wyrównanie przeciwieństw, mowa Poincarego 
wy w i u i a  najwifitszę kcnsisrnacyę. Także pono­
wne przerwanie rokowań z Rosyanami w komi­
syi rzeczoznawców i oaroczt me komisyi na czas 
nieograniczony wywołało pe*ne obawy. N ie są­
dzą leduak, by ten incydent mógł skrócić czas 
trwania konferencyi, lecz przeciwnie przedłuży ją.

L ’oyd George zamierza z końcem tego fy reduta 
powrócić do Londynu. Natomiast „Eveauig News* 
podaje, że Lloyd George pozostanie w Genui 
jeszcze 2 tygodnie, chyba że konferoneya przed­
tem ślę rozbij*.

Fcinsare grozi rozbiciem fconfersnsyf
Paryż. (A W ) Poincare w. mowie swojej w Bar 

le Puc oświadczył, że Francyi nie ods:raszy 
w ostatecznym razie nic do -Opuszczania konfe- 
rencyi i od przedsięwzięcia odrębnej akcyi prze­
ciw Niemcom, Franeya nie uczyni żadnego kro­
ku nierozważnego i o ileby to tyiko by5o moż- 
liwam, ureguluje wszystko zgodnie z interesami 
ogółu narodów. Poincare wskazał na niemiłe 
położenie i na n.ewdzięczuą rolę rządu francu­
skiego. Zaznaczył on, że przeprowadzenie trak- 
ta u wersalskiego jest d‘a Francyi konieczno­
ścią, ponieważ tak pokój Europy, jak i dobro 
narodu francuskiego jest zagrożone, co dowodzi 
najlepiej układ rosyjsko-niemiecki i ostatnie 
wydarzenia na Górnym Śląsku, gdzie admini­
stracja międzynarodowej komisyi potrwa jesz­
cze tyiko kilka tygodni. W  dalszym ciągu za­
znaczył Poinare, iż dzień 31 maja będzie jako 
termm spłaty odszkodowań niemieckich nad­
zwyczaj ważdym i ddcydującym. Jeżeli Niemcy 
uchylą się od wypełnienia swych zobowiązań, 
to sojusznicy będą uprawtreni a nawet zobo­
wiązani dla obrony swych własnych inieresów 
zarządzić to, co będzie pejrzeba. W  myśl trak­
tatu wersalskiego może ka/.de z zainteresowa­
nych państw z osobna zastosować potrzebne 
zarządzenia. Pragniemy zakończy! Poincare, u- 
trzymać kooperacyę między wszystkimi sprzy­
mierzonymi, nie zrzekniemy się jednak w ża­
den sposób tej broni, którą nam dostarcza trak­
tat wersalski.

Organ Lloyda Georgea przeciw Pofnnaramu
Londyn <AW) „Daily Chronicie®, organ Lloyd 

Georgea wywodzi, jakoby wczorajsza mowa Poin­
carego zrobiła fatalne wrażenie. Dziennik pisze, 
że jeżeli'Franeya sądzi, że może sama uiożyć swój 
stosunek do Niemiec, to me powinna Całej liczyć 
w tej sprawie na poparcie Anglii. Jeżeli natomiast 
chce, by Anglia dopomogła jej do urzeczywistnie­
nia praw wypływających z traktatu wersalskiego, 
to musi ona współdziałać ze swymi sprzymierzeń­
cami. Dwukrotnie wystąpiła już Franeya przeciw 
tej zasadzie. Pierwszy raz obsadzając Frankfurt, 
drugi raz gdy zawarła perfidny ukiad z Angorą. 
Jeżeliby trzeci raz postąpiła Ftancya w podobny 
sposób, byłoby wąipiiwsm, ozy koopdraeja Anglii 
2 Francji byleby «&ćssi możliwa.

Franeya wkroczy do Niemiec
Frankfurt. (AW) „Frankfurter Nachricbten* do­

noszą z Paryża, jakoby francuska Rada ministrów 
uchwaliła w razie opo.u Niemiec w sprawie re- 
paraeyi, postępować na własną rękę, tj. zmobili­
zować 10 roczników najdalej do 1 czerwca i w kro-, 
czyć do Essen, Frankfurtu nad Menem i do Man- 
heim.
Delegacya rosyjska oczekuje zerwania konferencyi

Wiedeń. (PAT) Korespondent „Neue freśe Pses- 
se“ w Genui rozmawiał z Joffem i dowiedział się 
od niego, że delegacya sowiecka pod żadnym wa­
runkiem nie odstąpi od konkretnych propozycyi, 
które wczoraj przedłożyła ekspertom, nawet w ra­
zie zerwania rokowań, co uważa za nieuniknione 
i zdaje się oczekiwać tego zerwania. Alianci za­
mierzają wręczyć deiegacyi sowieckiej określone 
żądania w formie uitymatywnej.

Odpowiedź Anglii na mowę Poincarego
Wiedeń. (PAT) „Neue freie Ptesse® donosi: Na 

konferencyi prasowej deiegacyi angielskiej zjawił 
się niespodziewanie kanclerz iord Bnkenhead i wy. 
głosił mowę streszczającą się w tem, że urzędowa 
Anglia stoi za Lloyoem Georgem i w zupełności 
zgadza się na jego wytyczne. Kanclerz wystąpił 
ostro przeciw prasie Norteliffa, która pragnie sa­
botować konferencyę. Europa .ego zdaniem do dziePoincare dąży do unieważnienia trak ta tu  niemiecko-

rosyjskiego
Berlin. (PAT) „B H. TgtL® donosi z Belgradu, 

że rząu jugosiowmński otrz^mat od Poincarego 
UK-uiuryai z żądaniem spotkania się zastępców 
malej euteuty z Rauą ambasadorów w spiawis 
trakiatu nitniiecsio-rosyiskiego. Celem tej kon- 
ferencyi m a  być sprawa unieważnienia owego 
fraKtatu. Rząd itigosłowiański będzie w  najbliż­
szym czas e oora owai nad tą sprawą.

Lloyd ia o rg a  jednie esy zostaje?
Londyn. (FA  T) „Eyening Staneard® donosi, że

do ruiny, jeżeli konferencya genueńska me wyda 
rezultatu. Co się tyczy Rosyi, Anglia stoi na sta­
nowisku, że każdy kraj sam seiji® wyaiero formę 
konstytucyjni. Kanclerz wyraził także zapatrywa­
nie, które zresztą nie przeszło bez protestu, ź® 
obecny rzęd rosyjski wysrany został p r z «  narid,

Doniosło wydarzenia w najmilszych dniach
Genua. (PAT). Barthou wydał wczoraj na cześć 

Lloyda Georgea śniadanie w ceiu spowodowa­
nia wymiany zdań, która okazała się konieczną 
po napięciu ostatnich dni. Ze strony angielskiej’
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wzięli prócz Lloyda Georgea w śniadaniu udział 
kanclerz Birkenbead i Ev,ms. W  czasie śniada­
nia poddano szczegółowej dyskusyi pro.eki 
10-letniegs roseimu i wza emnych gwarancyj po 
kojowycn w Europie. Lloyd George przyrzekł 
Barthou, że mu w przeciągu naibliższ\ch 48 
godzin przedłoży odnośny pro.ekt i wyraził ży­
czenie do.ścia do definitywnego układu z Rosyą. 
Następnie zgodzono się na to, że w kwestyi ro 
syjskich długów przedwojennych i wojennych 
alianci będą szukali wspólnsga rozwiązania. 
"Wkońeu Lloyd George zapytał Barthou, jak 
Franeya zachowuje się ,wobec żądania Rosyi co 
do kredytów na odbudowę. Barthou odpowie­
dział, że w przeciągu 48 godzin zakomunikuje 
odpowiedź francuską. W najbliższy cis dnsaoh uay 
należy oczekiwać soniosłycit wydarzeń.

SEJM
(PAT) Warszawa, 25 kwietnia.

Na dzis’e"szem posiedzeniu Sejmu klub NPR 
wniósł interpelaeyę w sprawie zbrodniczej akcyi 
niemieckiej na Górnym Siąsnu.

Odpowiadając na zapytanie posła Gdyba, co rząd 
uczynił w sprawie zatargu między właścicielami 
domów a dozorcami w Warszawie, minister pracy 
Darowski przedstawił akcyę podjętą przez rząd i 
zaznaczył, źe rząd wobec odmowy komitetu wła­
ściciel! domów, uzasadn.onej tem, że przepisy o 
nadżwycza ,n®i komisyi rozjemczej rozciągają się 
tylko na rolnictwo, musi prosie Sejm, aby ważność 
ustawy o nadzwyczajnej komisyi rozjemczej prze­
dłużył do roku 1923 i rozciągną! ją również na 
zatarg z dozoieaml domowymi. Odnośną nowelę 
rząd przesłał na ręce marszałka Sejmu i prosi, aby 
ją dzisiaj jeszcze w pierwszem czytań u przyjęto. 
Sejm sgedził sif na to. Spiawę odesłano do ko­
misy? piawniczej’ z wezwaniem, aby wygotowała 
w ciągu trzech dni sprawozdanie.

Dalej Sejm przekazał komisy om ustawę o wy- 
łącznościach przemysłowych i handlowych, ustawę 
w przedmiocie zmiany ustaw niemieckich o sądach 
przemysłowych i kupieckich i ustawę o podn esie- 
niu dodatku za wysługę lat cywilnych funkeyona- 
ryuszy państwowych..

Poseł Bojanowekt imieniem komisyi admińiśfra- 
eyjnej ziożyi sprawozdanie do ustawy 9 gminie 
wiejskiej, podkreślając, te  zbudowana jest ona na 
trzech głównych zasadach, a mianowicie, że gmina 
jest trzystanową, jednolitą w eaiem państwie i 
zbiorową.

W dyskusyi przemawiali postowie Erdman, Wa- 
leron, kg. Sobolewski, Matakiewicz i Putek, poczem 
rozprawę odrociono.

Poseł Sipiński uzasadniał wniosek nagły w spra­
wie

zbrodni niemieckich na G. Śląsko.
Wniosek wzy wa rząd, aby nie spoczął, dopóki 

rządy sprzymierzone nie .położą kcńca tym ban­
dyckim napadom. Nagłość i wniosek uchwalono, 
poczem posiedzenie zamknięto; następne W8 czwaf- 
i§X. Na porządku dziennym tego posiedzenia sta­
nie też ordyttaGya wyborcza.

0 pomoc dla bezrobotnych
Warszawa. (PAT1). Na wezorajszem posiedzeniu 

komisyi dla badania kryzysu w bandlu i przemyśld 
przedstawiciel ministerstwa skarbu oświadczył, ż« 
wnioski pos. tow. Szczerkowskiego o doraźna) pd* 
mocy dia bezrobotnych będą jeszcze w ciągu tego 
tygodnia rozpatrywane przez Radę ministrów* 
Przedstawiciel ministerstwa robót publicznych o* 
świadczył, że roboty na Załiborzu i koloniach Sta' 
szyca będą podjęte w ciągu 10 dni, stosownie do 
umowy z ptzedsiębioreami budowlanymi. Następni® 
uchwalono wniosek posła Rudnickiego tteści na* 
stępującej: Wzywa się rząd, aby przedstawił n® 
najbliższem posiedzeniu komisyi postulaty w spr®) 
wie uzgodnienia potrzeb budowlanych a planam* 
rządu.

Pizeiiiesieiiie w olewóiztwa zTarnapola 
do Przemyśla

Lwów. (A W ) „Gazeta Codzienna* dowiąduf^ 
się m  źródeł rzekomo autentycznych, że w naT 
bli/szyui czasie przesłanie fuukeyooować woje' 
wódzi wo w Tarnopolu. Część wojewuestwa ^  
ro polskiego zostanie przedzielona do woje wód ' 
twa stanisAwowskiego, część do łuckiego, 
tworzone zostanie natomiast nowe wojewódat^ 
w Paerayśłu, do ktorego przeniesiony z0sSia®L 
cały dotychczasowy personal województwa w 
nopolskięgo wraz z wojewodą.
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SCE
W  myśl uchwały komitetu W ykonawcze­

go P P S  Zachodniej Małopolski wzywam y  
W as, Towarzysze, do zwołania zgromadzeń  
w  dniu i  M aja  z następującym porządkiem  
dziennym: . ,

1) B ra te r s tw o  lu d ó w  i  p o w sze ch n e  ro zb ro ­

jenie.
2} Reformy społeczne,

Organizacye, które nie maję. zamówionych  
referentów, powinny się o nich zgłosić za­
wczasu pod adresom i odpisanego Kon nt o tu, 
K o m ite t  O b w o d o w y  P F Ł  Z ach . M a ło p o ls k i,  

Kraków. ul. Dunajewskiego 5.

U W A G I
J a s z c z e  je d e n  o k ó ln ik

Wszyscy ministrowie spraw wewnętrznych, jaw 
kich Polska dotąd miała, niemało, wydawali ofcólnis 
ki wzywające do walki z lichwą i drożyzną. Nowy 
minister p. Kamieńki ais chciał pozostać w tyle i 
także wydał okólnik, który jednak musimy uwa* 
źać za jednostronny. P. minister robi wojewodom 
wyrzuty, że dotąd zwalczano tylko lichwę uprawia, 
ną z.a artykułach żywności, natomiast pomijano 
prawie zupełnie lichwę uprawianą na skóry, my* 
dło i inne produkty przemysłowe i rękodzielnicze. 
Czy konsumenci, pytamy się, odczuli skutki tego 
rzekomego zwalczania, lichwy żywnościowej? Ani 
trochę; chłopi i handlarze, mimo spadających na 
ruch drobnych ——. w- stosunku do zysków kar w 
dalszym ciągu uprawiają lichwę., bo prawcież wiato* 
met, że cetny tych artykułów są coraz wyższo i ma« 
wet w każdym sklepie, u każdego producenta inno. 
Co zresztą znaczy zwalczanie lichwy? Czy możną 
tak nazwać zasądzenie baby wiejskiej czy grajzlers 
juka na 5 dni aresztu czy 2000 mk. grzywny, kiedy 
jeden dobry interes sowicie wynagrodzi tę stratę? 
Sądzimy więc, że i ten nowy okólnik nie zmieni 
nic w tym stanie rzeczy, a rozciągnięcie „kar" na 
przemysłowców* i rękodzielników w niczem pi a przy, 
czyni się do poskromienia lichwiarzy w tych zawos 
dach. Cały system walki z lichwą musi być zmie, 
nlony, aby był widoczny skutek, ale pytanie jest, 
czy wojewodowie i starostowie zecbcą to zrobić, ~~~ 
Są znane lokalne przyczyny, które wpływają na 
osłabienie ich energii w tym kierunku...

S z k o ł a  p a r t y f n a

Środa 26 kwietnia, o T1/̂  wieczorem, tow. Gum* 
piowicz: Hasła majowe, część I (braterstwo lu­
dów i powszechne rozbrojenie).

Z TEATRU
Teatr im. Słowackiego: „Gaz*', sztuka w 5 aMach 
Jerzego Kaisera, przekład Juliana Rottersmaiina.

Głośna „causa Kaiser" rozgrywała się rok te- 
mu przed sadem w Monachium. Szło o grube 
kiodzieże. Oskaraoony złodtaiej zachowywał się 
niezwykłe butnie, oświadczając, że posiada pra­
wo do kradzieży i do bezkarności, gdyż jest uta­
lentowanym poetą- Senzacya w  całych Niem­
czech była ogromna i osobliwa teza, że talent 
literacki powinien złodziejowi zapewniać bez­
karność, znalazła grono fanatycznych zwolenni­
ków. Znamienny to znak czasu...

Bohater owego skandalu, Jerzy Kaiser, uważa­
ny jest w  Niemczech aa najwybitniejszego przed­
stawiciela ekspresy on izmu w literaturze. Na je­
go szjtuce „Gaz", wystawionej przez teatr im. 
Słowackiego, może nasaa publiczność studyo- 
wać założenia i cele stylu ekspresyonisłycznege. 
Jestto styl budowli żelazno-batonowych. Operu­
je on grubymi rysami, samym konturem, obcy 
wszelkiej subtelności, nie uznający żadnych 
ozdób, wykluczający wszystko, co nie jost bez­
pośrednio użyteczne planowi konstrukcyi- Pole­
ga zatem na uproszozmiu formy, zubożeniu jej i 
ogołoceniu z tego, w ozem oko ludzkie przez ty- 

" siącolecia rozwoju s.ńuki i kultury nawykło wi­
dzieć artyzm. Mamy tedy przed sobą pewnego 
rodzaju przejaw tej wypaczona demokratyzacji,

Konkordat z Rzymem
Pod tym tytułem staraniem krakowskiej* ko­

misyi oświalowej PPS tow. poseł Czapiński. 
24 kwietnia w sali Starego Teatru wygłosił od­
czyt gruntownie opracowany. Dwie trzecie jego 
półtoragodzinnego odczytu stanowiły dosłowne 
cytaty z miarodajnych autorów i mówców ka- 
tolicko-kterykalnegb obozu, A  cytaty te składały 
się na obraz barwny i przejrzysty, a budzący 
grozę —  na obraz niesłychanego zacofania, bez­
granicznej zachłanności i całkowitej obojętności 
na losy Polski, byleby Polskę użyć i zużyć jako 
narzędzie dla celów Rzymu. Każdemu nieuprze- 
dzonemu słuchaczowi odczytu musiało się stać 
jasnem, jakiem straszliwem niebezpieczeństwem 
dla młodej państwowości polskiej byłoby za­
warcie już nie konkordatu wogóia (bo ta kwe- 
stya, mimo opozycyi soeyałistów, już została, 
przesądzoną przez konstytucję), ale konkordatu 
w myśl kuryi papieskiej albo zgoła biskupów 
polskich. Nie byłoby już Polski niepodległej. 
Rzeczpospolita polska zostałaby wyraźnie po­
zbawioną swej suwerenności i stałaby się pod­
bitą prowineyą a raczej kolonią Rzymu. Mowy 
by juz nie było o swobodzie prasy, ani o krze­
wieniu oświaty; z książek, z gazet, z nauki 
szkolnej wyragowanoby wszystkie te nowocze­
sne prawdy naukowe, z któremi przeciętny 
księiulek nie urnie pogodzić tradycyi religijnej,. 
Niemożliwą stałaby się wszelka rozumna poli­
tyka, dą ąea do utrwalenia bytu młodego pań­
stwa, z tylu stron zagrożonego; na Polskę, która 
z pośród 28 milionów mieszkańców ma 8 mi­
lionów innowierców (żydów, mahometan, pra­
wosławnych, protestantów różnych odcieni, ma- 
ryawitów s Ł d,)5 nałożonóby obowiązek tępienia 
ogniem i mieczem wierzeń niekatolickich, ska- 
zu ąc. przez to państwo, polskie pa nieustającą- 
wojnę domową, na rozkład i bezwład. A- co 
gorsza, narzuconoby Polsce także rzekomo po« 
siannietwo nawracania Rosyi na katolicyzm, 
z którego to arcy-ryzykownego eksperymentu 
oczywista w najlepszym razie wynikłaby wojna 
domowa między Rosyanami* w gorszym zaś, 
a o wefe prawdopodobniejszym wypadku nie­
przejednana wojna tępicieiska wszystkich Ro­
sy* n przeciwko Polsce, ’jako oieprzyjaciółce pra­
wosławia.

Odczyt iow.-Czapińskiego przyjęto rzęsistemi 
oklaskami. W  dyskusyi zabrał głos p. Wacław 
Antoniewicz, byiy sędzia z Liszek i podobno 
historyk. Uzupełnił on odczyt w sposób nader 
pouczający, albowiem postawił słuchaczom przed 
oczy żywy okaz owego niebezpiecznego obłędu 
kierykalneg-o,. przed którym tow .' Czapiński 
ostrzegał. Według p. Antoniewicza Polska w XV  
stuleciu byia najpotężmejszem państwem w Eu- 
ropie, a także nąjicuifurainiejszem i na,oświe- 
ceńszem. Aie niestety w XVI stuleciu wybuchła 
u nas' berezya luterąka i kalwińska. Skutkiem, 
krzewienia się tej herczyi Polska zapomniała 
o swojem posłannictwie,, którem było nawraca­
nie Rosyi na katolicyzm. A  ponieważ o tam. 
swojem posłannictwie zapomniała, dlatego Pol-

jaka weszła wr modę w czasie powojennym, dą­
żącej do zrównania nie przez podniesienie tego 
co niskie, leoz przez obniżenie tego co wysokie. 
Wszak przy stawianiu hali żelazno-batonowej 
snadnie obejść się można bez talentu artysty­
cznego, niezbędnego do wzniesienia Sukiennic, a 
więc pracz z przywilejem talentu, stawiajmy na­
gie żelazorbetonyl Zbrutalizowaniu żyicia towa-' 
rzyazy zbarbaryzowanie sztuki.

Dawniej poetą musiał być uzbrojonym w ca­
łą wiedzę siwego stulecia. Dziś wiedzy mu nie po­
trzeba, zastąpi ją tupet. Dawniej musiał mieć 
dar stwadżania ludzi indywidualnych, żywych. 
Dziś zbędne mu to, nie bawi się on bowiem w 
takie subtelności, zamiast żywych łucki fabryka-, 
je manekiny, które w zupełności, wystarczają* 
do jego. celów.

Oto w skrócie isicliemiait. ewotoeyi teatru od Ib­
sena do Kaiseira.

Przyznam się, że przystępu ją* do analizy sztu­
ki. Kaisema czuję się uprzedzonym: nie mogę się 
wyzbyć. wrażenia owej monachijskiej „causa 
Kaiser". Ulegam bowiem ternu staroświeckiemu 
przesądowa, że nie można mieć szacunku dla 
słowa, jeśli nie można mieć szacunku dla autora. 
Nie umiem się nagiąć cło tej nowej moralności, 
która głosi, że wolno kraść, aby mód z pisać; 
przeciwnie, ideałem moim. jest i pozostanie Spi­
noza, który uczciwą pracę jako szlifierz- zara­
biał na życie, aby módz pisać. Doznaję uczucia 
głębokiego• niesmaku na widok lichego człowie­
ka wpraw iającego o zagadnieniach życia.- Po-

ska upadła. Teraz więc znowu, zdaniem mówcy, 
Polska powinna podjąć to swoje posłannictwo, 
polegające na burtowa®] fabrykaeyi Moskali 
rzy m sko-ka loliekiego wyznan i a.

Dziwne to i w szczegółach, mocno prowoku­
jące przemówienie towarzysze nasi wysłuchali 
spokojnie, dając tem dowód wysokiej swej kat-- 
tury politycznej i szczerej tołerancyi dla cu­
dzych przekonań. Po przemówieniu p. Antonie- ■ 
wieża jeanakże, mimo dwukrotnego wezwania 
przewodniczącego do korzystania ze swobodnej 
dyskusyi, niktfz przeciwników już więcej głosu 
nie zabrał. Pozostało więc iow. Czapińskiemu 
tyiko odparcie zarzutów „histary&a* z Uszek. 
Było to zadanie więcej niż łatwe. Wystarczyło 
wskazać na fakt, że te czasy, kiedy Poiska byia 
potężną i kwitnącą, to właśnie były czasy cią­
głych zatargów z Rzymem. Upadała zaś Polska 
wtedy, kiedy była bezwolną służebnicą Rzymu, 
Tow. Czapiński skorzystał ze sposobności, aby 
raz jeszcze z naciskiem stwierdzić, że gdyby 
Polska się dała obarczyć zadaniem nawrócenia 
stukiikudziesięciu milionów prawosławnych Ro­
sjan, Białorusinów, Ukraińców i Sybiraków na 
katblicyzm, byłoby to niedorzecznością i to $a- 
mobó,czą.

Odczyt tow. Czapińskiego długo pozostanie 
słuchaczom w pamięci. Spodziewamy się, że 
tow. Czapiński wkrótce znowu do nas zawita, 
aby ssę z nami podzielić owocami swoich nie­
strudzonych studyów.

Z sali sądowe] -
Kraków, 26 kwietnia. 

O droczenie rozprawy d r. M . Dr$hticha
(Czwarty dzień rozprawy)

(k) W  ezwaitym dniu rozprawy przed sądem 
przysięgłych przeciw dr. D. SMicfaowś obrońca adw. 
dr Goldblatt postawił wniosek o powołanie na 
świadków aa pośrednictwem władz wiedeńskich f 
praskich Gutha i Platza, którzy mają stwierdzić, 
że Diohliea nie miał nic wspólnego z kradzieżą 
walizy z 68.000 fałszywych kor. czeskich. Trybu­
na! po esłogodzinńej naiadzie postanowił przychy­
lić się do wniosku obrony i zarządził odroczenie 
rozprawy na dzień i maja b. r. celem umożliwie­
nia dostawienia na rozprawę Platza i Gutha, z któ­
rych jeden ma mieszkać w Wiedniu, a dragi 
w Pradze.

D o  S z a n o w n y c h  A b o n e n t ó w  

„ N a p r z o d u "

Administracja ,> N ap rzo tiu " doi$feea do
sfaisiejszeg®  n u m e ru  czeki P K O ,  którymi 
S s a n o w n i  A b o n e n c i ze chcę  j a k a ś  j r y c M e f  
n a d e s ła ć  p re n u m e ra tę  n a  n K e s lą e  m aj. ‘

—-O O O .

s-te-ram się jednak1 być, ile  możności obiekty­
wnym i zapomnieć na chwilę o autorze, mówiąc 
o jego dziele.

Problem „Gam” jest socjologiczny. Filantrop-, 
syn miliardera, przekształcił swoją fabrykę na 
spółdzielnię, pozostając jej kierownikiem;- gdy 
jednak eikspłozya znis jeżyła* fabrykę, pochłania­
jąc mnóstwo, ofiar, doszedł pod wrażeniem togo 
wstrząsającego wypadku do przekonania, że 
przemysł jest nieszczęściem. dla ludzkości, że 
należy go znieść i  dokonać powrotu do natury, 
a mianowicie żyć skromnie na roli,, na małych 
p-arccfech, w małych chałupach, poprzestają* 
na małe-ni, obchodząc się baz przemysłu, bez ko­
lei żel,, bez telegrafu, telefonu itd., słowem be* 
nowoczesnej techniki, tak jak żyli przed wieka­
mi ludzie pierwotni. Postanawia nie odbudowy­
wać zniszczonej ekspdo.zyę, fabryki, lecz grunta, 
na których stała, rozparcelować pomiędzy ro» 
botoiików. i  jzrobić z nich chłopów. A le  ta idea 
powrotu od kultury do natury (poniekąd ideał 
rządzącej obecnie w kraju naszym, większości) 
napotyka na zacięty opór. Ludzie bowiem są ©» 
pętani —  fachowością. W  niepojętym — zdaniem 
autora — obłędzie każdy poczytuje swój. zawód, 
za świętość i  uważa- się -z® nierozerwalnie ae 
swym zawodem związanego. 1 tak, zięć ®wego 
filantropa, oficer, woli sobie raczej życie odebrać 
niż. złożyć mundur, pisarz fabryczny za nic w  
świacie nie chce zostać czem innem, jak tylko 
nadal pisarzem, inżynier pragnie za wszelką, 
cenę nadal pozostać inżynierem, »  robotnicy
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KRONIKA
Kraków. 24 kwietnia.

S z c z y t  d y s k i e c y i
Czytamy w  „Słowie Wielkopolski om" wycho- 

efeąoem w Bydgoszczy:
„Dyrektor bydgoskiego oddziału Banka 

Związku Spółek Zarobkowych, Litterer, zo­
stał Ha rozkaz prokuratoryi zaaresztowany 
1 osadzony w areszcie ślad czym. Jest on ofo- 
wimiopy o szmugiei marek polskich i dola­
rów zagranicę.

Dmiwna rzecz, że m-ejsc*wy „Dziennik — 
organ ks. patrona tego potężnego Banku — 
ani słówkiem, o uwięzieniu dyrektora Litte- 
rera nie wspomina. A pisze o tem cala -pra­
sa polska".

'O rgan  miejscowy, zatajający wiadomość lo­
kalną i bądź co bądź nietuzinkową --- to zapewne 
rzecz dziwna. Ais i na takie dziwy decydują się 
pp. kleryka!!, gdy o ich człowieka chodzi.,. Nie 
można bowiem przypuszczać, że akcya tytonio­
wa „ks. patrona" tak pochłonęła jego prasę, że 
nie zauważyła ona nawet tego aresztowania.

W  s p ra w ie  p ła c e n ia  d an in y  
o d  k o m o rn e g o

Magistrat ogłasza, że zapłatę daniny od ko­
mornego, której obowiązek zaczyna s ę w  Kra­
kowie od 26 kwietnia, przyjmować będzie w cza­
sie od 26 kwietnia do 2 ma a włącznie główna 
kasa miejska, a od 4 twa,a osobne mie,skie kasy 
poboru, które magistrat przed tym dniem poda 
do wiadomości publicznej.

Równocześnie magistiat zwraca się z gorącym 
apelem do płatników daniny od komornego, 
aby, mimo że w  myśl przepisów ustawy o <ia- 
ninie, służy im prawo za,daty tej daniny w dwu 
ratach, nie korzystali z  tego uprawnienia, lecz 
daninę przypadającą według wyłożonych aż do 
2 maja list lokatorów jak najrycnlej uiścili w ca­
łości, tembardziej, że kwoty daniny są nizkie.

Z a b ó j s t w o  p r z y  u l .  T o p o l o w e j
(k ł Dnia 24 bm. o godz. 12 w  nocy nieznany 

mężczyzna zawiadomił III komisaryat poiicyi, że 
w domu pod 1. 8 przy ul. Topolowej zostaio za­
bitych nożem dwóch ludzi. Na miejsce wypadku 
udał się natychmiast st. przodownik polieyi Sta­
siowski i zauważył tam sied/iącego na schodach 
zbroczonego krwią sierżanta sztabowego Wlad. 
Kotapkę lat 28, mieszkającego w tym samym 
domu. W  sieni obok w kałuży krwi leżał brat 
Władysława, Bolesław Kotapka lat 25, magazy­
nier. Za chwilę przybyto zawezwane pogotowie 
ratunkowe, które zajęło się niesieniem pomocy 
ofiaiom  za ścia. Okazało się wtedy, że 
Bolesław Kotapka wskutek odniesionych ran zmarł.

Po opatrzeniu ran sierżanta Władysława Ko- 
tapki pozostawiono go opiece domowej.

Przybyła ua m ejsce komisya sądowo-lekarska 
stwierdziła zgon Bolesława Koiapki wskutek

ani słyszeć nie chcą o tem, żeby się stać chłopa­
mi lecz pragną pozostać robotnikami mimo nie­
zdrowych warunków pracy w przemyśle, mimo 
mebeapieczeuistwa nowych katastrof. Każdy jest 
inżynierem, oficerem lub robotnikiem, żaden 
nie jest człowiekiem; każdy woli jeździć koleją, 
niż chodzić piechotą, mimo że zdar.ają się ka- 
rambole kolejowe, każdy woli chodzić po bruku 
niż po biocie, chociaż niejeden pozMźnął się na 
bruku i,złamał nogę... Tak oto opiewa naiwna 
filozofia biadającego nad niemądrą ludzkością 
ekspreeyonisity.

Sprzysięga się więc wszystko przeciw zamy­
słowi filantropa. Powstają przeciw niemn fa­
brykanci, którym zniszczona eksplozją fabryka 
(dostarczała gaza. Robotnicy, którzy namiętnie 
domagali się wydalenia inżyniera, uważając go 
©i ©słusznie za winowajcę eksplozyi, przechodzą 
wszyscy na stronę tegoż inżyniera, gdyż ten jest 
rzecznikiem odbudowy fabryki, a zwracają się 
przeciw filantropowi, ciskając nań kamieniami 
i  raniąc go. Wkońeu rząd ze względu na potrzeby 
przemysłu wojennego nakłada sekwestr i prze­
prowadza odbudowę fabryki.

Nieszczęśliwy filantrop pozostaje osamotniony 
i rozpaczliwie zapytuje: kiedy nareszcie urodzi 
się człowiek? I

-i_ ją  go chcę urodzićI — odpowiada mu mi w 
pięć ni w dziewięć jego córka, wdowa po ofice- 
«ae-samobójcy, i na tem kończy się sztuka.

Dla podkreślenia ważności zagadnienia przed­
stawi! autor nie jakąś zwykłą fabrykę, lecz wy­

pchnięcia ostrem nnrzędz‘em w  okolicę serca 
i zarządzi a przewiezienie zwłok do zakładu me- 
dycvnv sądowej.

Wed ug rezultatów śledztwa poUcymego krwa­
we zajście m ało następu ący prztb.eg:

Po godz. 11 w nocy lokator tego domu, Bo­
lesław Paiczak 1. 26, buchalter, usłyszał silne 
udcizeuia dp drzwi iego pokoju. Aby się prze­
konać. co było tego powodem, wyszedł na pół 
ubrany do bitni i zauważył tam Władysława 
Kotapkę, któremu zwrócił uwagę, by się spo- 
ko]n ę zachowywał w nocy. Potem Paiczak wró­
cił do mieszkania i położył się do łóżka. Za 
chwi ę usłyszał ponowne dobijanie się. do drzwi 
i wołanie: „ouśc ć !“ Paiczak otworzył drzwi, 
przez które weszli do jego mieszkania obaj Ko- 
tapkowie, przyczem, jak twierdzi Paiczak, jeden 
z gości ude zył go tępem narzę ziem w gtowę. 
Uderzony chwycił wledy za dłuto leżące na so­
fie. którem zadał kilka ran obu braciom. Na­
stępnie Palczaic oknem zbiegł z mieszkania na 
ulicę, gdzie go przytrzymał posterunkowy Ku- 
bieńięe i odprowaożił do III koinisaryatu poiicyi. 
Nad ranem ciężko rannego Władysława. Kotap­
kę przewieziono do szpitala wo skowt go.

W  związku z tą sprawą dokonano je^z"Z8 je­
dnego aresztowania. Da sze śledztwo ujawni 
właściwą przyczynę krwawego zajścia. - 

1 * * *
Zgon sportowa. Późną rurą z poniedziałku na 

wtorek doszła obradujących krakowskich spor­
towców wieść, że Bolok Kotapka, ten zawsze 
uśmiechnięty i pełen temperamentu chłopiec, 
został zamordowany. Jeden z najlepszych graczy, 
najszczerszych kolegów., ta „prosta, poczciwa du­
sza chłopięca, której dopiero życie gościniec pię­
knej przyszłości ścielić poczęło odszedł od nas 
zostawiając po sob:e ogólny żal Na „Cracovię“, 
której wi m ym  i oddanym był synem, spada gru­
ba żałoba i smutek.

Prezes polskie] Akedemii .Bmie’ętnosci Kawalerem
orcie u , 0 ; b  Białego". Wczoraj przed południem 
wojewoda krakowski dr Gałecki wręczył odznaki 
orderu „O.ła Białego* prezesowi polskiej Akademii 
Umiejętności prof. dr. Kazimierzowi Morawskiemu.

Pomoc dia młodzieży akademickiej. W dalszym 
ciągu składek na rzecz kom tetu opieki nad mło­
dzieżą akademicką złożono na ręce wojewody Ora 
Gałeckiego: Tow. akc. Zakładów hutniczych i gór­
niczych w Tisebini 80.000 mk? „Codex“ wypoży­
czalnia podręczników prawniczych w Krakowie 
30 000 mk, Szczepan br. Tarnowski z Chorzelowa 
25 000 mk, profesorowie gimnazjum w Bochni 
10 000 mk, Franciszek Wollen z Czulić 8000 mk, 
J. Abrabamer z Zielonek, Alojzy Dudek z Prądnika 
Bia ego, Tadeusz hr. Łubieński, izraelicka gmina 
wyznaniowa w Bochni, Marya hr. Reyówna z Pize- 
cławia, Ludwk Klein z Jaślan, pow. kasa oszczęd­
ności w Bochni po 5<»00 mk, Eustachy br. Romer 
z Borowej 4000 mk, Karol Ktiustler z Jaślan 3000 
mk, gmina Gawłuszowice Ii45 mk, dr Henryk 
Mdgrom z Mielca 1000 mk, Józef Czacki z Rudy 
1000 mk, Izrael Adler z Mielca 1000 mk, Jan Art- 
winski z Kliszowa 1000 mk, Pinkas Chaim z Mielca 
500 mk. Razem 197 645 mk.

myśli! fabrykę jakiegoś fantastycznego gazu, 
który stanowi najwyższy osiągalny sapzyt roz­
woju techniki, zastępując elektryczność i wszyst­
kie inne źródła energii i dostarczając'siły o uaj- 
wyższem napięciu. Ale zamiast spotęgować wra­
żenie autor osłabił je właśnie, gdyż naiwny spo­
sób w jaki przedstawi! tajemniczą przyczynę i 
abSiżanie się eksplozyi, możnaby tak określić; 
jak sefeie mały Moryc wyobraża chemię i prze­
mysł...

Naiwne jest wogóle w  ,Gazie" cale ujęcie 
problemu starej waśni między rolnictwem a 
przemysłem, wsią a miastem, fizyokratami a 
isoidustryalistami. Byli i będą ludzie nie mogący 
się pogodzić z nowocrośnym rozwojem yrżfemy­
ślowym; Ruski n protestował przeciw budowie 
każdej nowej linii kolejowej; a w obozie.socja­
listycznym William Morris, autor utopii ,,Wieści 
z nikąd", drukowanej niegdyś w „Naprzodzie", 
stawiał jako id:ał przyszłości ustrój oparty na 
rolnictwie i rzemiośle, z wykluczeniem wielkie­
go pr ■emyshi. Ale utopie te ostać się nie mogą 
wobec rozwoju dziejowego. A już rozwiązanie 
kwesty i społeczenj zapomocą osadnictwa rolni­
czego na gruntach po fabry cznych jest pomysJem 
tak dziecinnym, że każdy musi przyznać racyę 
inżynierowi i robotnikom w „Gazie", nie zaś ma­
niakowi. którego autor aroMl bohaterom sztuki.

Siła wrażeni© nie tkwi tedy w myślowej stro-, 
nie utworu, lecz %  kinowem obrazowaniu. Isto­
tnie mamy tu przed sobą klasyczny przykład 
wdzierania się kina do teatru: krótkie akty, ©ks-

Likwidacja komitetu obrony państwa. We czwar­
tek 20 bm. odbyło się posiedzenie komitetu ści- 
ś'ejszego obrony państwa w Krakowie. Po wyzdro­
wieniu dra Tadeusza Dwernickiego, skarbnika ko­
mitetu, można dopiero teiaz przystąpić do ostate­
cznej bkwidaeyi i ukończenia sprawozdania z dzia­
łalności. Do końca kwietnia ukończoną będzie 
praca nad sprawozdaniem. Najbliższe posiedzenie 
komitetu ściślejszego odbędzie się w niedzielę 30 
kwietna w lokalu dyrekcyi miejskiego Zakładu 
kredytowego o godz. 12.

Skandal czne stosunki poeitewe. Skargi naszych 
prenumeratorów na niedoręczanie im przez pocztę 
.Naprzodu" nie ustają. Mimo ustawicznie podno­
szonych z naszej strony zażaleń pod adresem 
władz pocztowych, stosunki na pocztach nie ule­
gły zmianie, przeciwnie pugarszają się z dniem 
każdym. Jak nam donosi nasz abonent z Borowej 
(pow. Pilzno) w ciągu tygodnia otrzymał on tylko 
jeden numer * Naprzodu". Odbiorca nasz w Spo­
ryszu otrzymał paczkę świątecznego numeru 
„Naprzodu* dopiero po świętach 19 kwietnia! 
Inny znowu prenumerator nasz w Toustem(pow. 
Skałat) żali się też na zupełny brak „Naprzodu*, 
który już od dwóch tygodni jest doń pocztą wy­
syłany 1 Stosunki te, jak w dzimy są okropne i tą 
drogą raz jeszcze zwiacamy się z kategorycznem 
żądaniem do władz pocztowych, by wreszcie kree 
tyra nieporządkom położyły.

Z teatru J. Słowackiego. Ponieważ p. Adwen­
towicz wyjeżdża na maj, sztuki grane z, jego 
udziałem zejaą po tym terminie z  afis/a zupeł­
nie, Z tego i owoc! u „Gaz" Kai sera grany będzie 
tylko w tym tygodniu. W sobotę po raz ostatni 

* „S  ej ba z udziałem pp. Adwentowicza i Sosnow­
skiego. W  niedzielę po południu po raz ostatni 
„Czy sty iuleres* Kiedrzyńskiego. W  próbach 
„Uiica dziwna* K. A. Czy owskiego, która bę­
dzie pierwszem przedstawieniem z  cyklu „N ow y 
dramat*.

Z teatru Bagatela. Dziś i codziennie hisznań-
ska sztuka spirytystyczna „W lk o ła k ", arcywe­
soła komedya w 3 aktach. W  souotę popol. po 
cenach zniżonych „Morphtum*.

Opera i Operetka. Dziś we środę wesoła ope­
retka „Gasj aroue*. Jutro we czwartek .A m or 
w śniegu", który zdobył w óbecuym sezonie 
największą ilość przedstawień.

Z teatru ttow ości. ,Dziś we środę pełen humo­
ru wodewil Stełana Turskiego „Lola z Lud wi­
nowa"., W e czwartek „Dziewczę z Holaudyi*, 
w które to Óperetce zaprezentuje się n- wopozy- 
skany kapeunisirz D. Beigelman. W sobotę roz­
pocznie się pierwszy z trzech występów znako­
mitej Szwedki E Gistedt w roli Dyouizy de Fra- 
Vigny w „N iou ih e*.

(fe) Wiatki pożar fabryki. Wczoraj pod wieczór 
wezwano straż pożarną do Podgórza, gdzie wy­
buchł pożar w fabryce narzędzi rolniczych firm y  
Kanarek przy Małym Rynku 12. Na miejsce przy­
była straż kraaowska i oddział podgórski, które 
po godzinnej akcyi ratowniczej zdołaiy ogień uga­
sić. Powodem pożaiu miała być iskra, jaka wy­
padła z kuźui fabrycznej na materyały łatwo za­
palne, leżące obok waisztatu. Części zewnętrzne 
fabryki me uległy uszkodzeniu. Wysokości szkody 
dotąd nie ustalono.

p-lozya ua scanie (która, trzeba przyznać, udała 
się w teatrze jeszcze lepiej niż w  kinie, tno wa­
leniu scię fabryki i promieniom towarzyszył tak­
że'huk), sem-obójstwo na scenie, karabin maszy­
nowy na scenie... Silne efekty, nieprawd®*?

Zato ludzie na scenie —  bezosobowi, bezimien­
ni, typy, nie indywidua- Oczywiście łatwiej 
stwarzać ,,typy“ i „przedstawicieli" niż osobowe 
postaci, trudniej być Szekspirem czy Ibsenem 
niż ekętpcresyonisitą... Jedyny p. Adwentowicz w  
roli filantropa uch ara klery ze w ał się oryginalnie 
i wlal życie w papierową postać, ale to już jego 
zasługa, nie autora. Zresztą cały cespół sztuki* 
Móra jest właściwie jedną, prawie nieprzerwaną 
dyskusyą gospodarozo-pol, tyczną, m/usiał p. 
Trzciński, wystylizować na „artykuły masowe", 
co mu się w wielkiej nai erze udało. Pozatem 
wspomnieć jeszcze wypada, że dla uzmysłowie­
nia przeczucia użył autor prastarego środka 
personifikacja: przeczucie eks płozy i uosabia ta­
jemnicza, niesamowita figura. ..pan biało ubra­
ny"; rolę tę nastrojowo odegrał p. Białkowski.

Dyaiog prowadzony jest w tej sztuce stylem, 
telegraficznym; n!©jednokrotnie robi wrażanie, 
że jest tylko namiaistką, napisów filmowych, któ­
re są namiastką dyaiogu...

W  każdym razie warto zobaczyć ten „Gaz" 
d la . zapominania się z ekap; es\ omzmem i dla 
przekonania' się, że nie do ni.ngo należy przy­
szłość aaliuki. Em il Hacckcr.

- O 0 O  —
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(k) Usiłowano samobójstwo sresztantkf. Przeby*
wająca w aresztach policyjnych „pod Telegrafem® 
Maryn Rostocka i. 29 z Nowego Sącza, podejrza­
na o dokonanie kradzieży, targnęła się wczoraj 
po południu na swe życie, zażywszy prawdopo­
dobnie sublimatu Wezwany lekarz pogotowia, po 
zastosowaniu środków zaradczych, przewiózł de- 
speraikę do szpitala św. Łazarza.

Podrzucone niemowlę. W domu przy ul. Łob­
zowskiej 28, stróżka, przed zamknięciem bramy 
znalazła w sieni porzucone dwutygodniowe nie­
mowlę płci żeńskiej. Dziecko odesłano do żłóbka, 
za matką wdrożono poszukiwanie.

Sprytny wekslarz. Do policyi doniosła p. Rozalia 
Twaróg, że przy sposobności .zmiany 100 dolarów 
w ul. Długiej, skradł jej pizygodny wekslarz, mło­
dy izraelita 300.000 mk, poczem zbiegł. Sprawca 
tej kradzieży, według opisu poszkodowanej, liczy 
lat dwadzieścia kilka, jest średniego wzrostu i po 
jednej stronic szyi ma bliznę ze skrofułów.

.Jedwabny® Ucdziej, Pod zarzutem kradzieży 
S0 m. jedwabiu wartości 200 000 mk, popełnionej 
na szkodę Romana Spiry, kupca przy ul. Grodz­
kiej 4, aiesztowano młodego izraelitę, który podał, 
że nazywa się Jakób Goijdfeld (lat 24), pochodzący 
Z Kielc. Po zasięgnięciu ieformacyj w policyi kie­
leckiej, okazało się, że osobnik o takiem nazwisku 
nie mieszka wcale w Kielcach. Skradzionego jedwa­
biu już nie znaleziono przy aresztowanym.

Kradzież strychowa. P. Zofia Lacbs, żona adwo­
kata, zamieszkała przy ul. Grodzkiej 60, doniosła 
do pohcyi, że ze strychu skradziono jej bieliznę 
damską i męską z literami Z. L.» S, Ł., W. L» I 
H, I*, łącznej wartości 40.000 mk.

- o o o -
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Aresztowanie szpiega w« Lwowie. Na dworcu 
lwowskim aresztowano pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz sowietów Eljasza Pelikana, przy którym 
znaleziono 400 000 rubli carskich, złotą papiero­
śnicę, 25 koron austr. i 800.000 rubli Kierońskiego.

— OOO —
Z  Z A G R A N I C Y

Wypadek Pasleza. Donoszą z Belgradu, że powóz 
wiozący Pasicza do gmachu prezydyum Rady mi. 
Bistów, zderzył się z wozem tramwajowym, przy- 

fezem Pasiez doznał złamania ręki i lekkich obra­
żeń na nodze i na plecach.

Papier Z fcukurudzy. Uczony węgierski Istwanffy 
wynalazł sposób fabrykowania cellulozy i papieru 
z łodyg kukurudzy.

0' ekSplozyi w Monastyrze (Serbia) donoszą na­
stępujące szczegóły: Ofiarą eksplozji nagromadzo­
ny en pod miastem proenów i amumcyi padło około 
1800 ludzi. Pożar przerzucił się na miasto, które 
zamieniło się w jedno morze płomieni, 40.000 
mieszkańców jest bez dachu i uciekło w okoliczne 
góry i lasy. Wszystkie wsi okoliczne są zniszczo­
ne. Ogółem eksplodowało 400 wagonów amumcyi, 
pozostałej po ftancusko-aogielskiej armii sa!unic­
kiej. Z  powodu obawy przed dalszymi wybuchami 
przystęp do składów mewybuchłej jeszcze aniuni- 
cyi jest niemożliwy.

—  O O O "
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featr im, Joi Sławnnfcitsg®
Środa. „Ga,r“.
Czwartak: „Gaz4'.
Piątek: „Gaz*.

Teats gBagafela®
Środa: „Wilkołak*1.
Czwartek: „WilKoIak**.
Piątek: „Wilkołak11.
Sobota, pop.: •.„Morphitim1* (70’ proc. m iż.); _

wieczorem: „Wilkołak11.
Miejski teatr; ©peta i operetka 

Środa: „Gasparone®.
Czwartek: „Żydówka®.

Operetka w Noweścfack 
Środa: „Lola z Ludwinowa®.
Czwartek: ,,Dziewczę z Holandyi**,.
Piątek: „Lola z Ludwinowa11.
Sobota: „Nuouciie1* z E. Gistadt
SifiliogiiuB wykładów aaasawyeb (RynA a*.

Linia A—B. L, SU
Początek o godz, ? wieczór,

Środa 26 kwietnia: Karol Hubert. RostworowsKi;
Idealizm w życiu społecznemu

Teatr maiyonetek dla atiedsńety 
przy placu Matejki 5. 

codziennie o 4.30 i 6.30. w niedziele i święta o 
2.30. 4, 5.30 i 7 :

.Pan Twardowski**, baśń w 6 obrazach.
— o o o  —

Sowiety sabotują polską akcyą
repairyacyjną

Warszawa. (Tel w!. „Naprzodu®) Władze so­
wieckie zatrzymały w Moskwie 17 wagonów z ży­
wnością i odzieżą dla polskiej komisyi repatrya- 
cyjnej. Zarządzenie to przecina polską akcyę re- 
patryaeyjną.

N o m in a c y e  w  m in is t e r s t w ie  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Jerzy Oziadu- 
szyckl, były naczelnik wydziału w ministerstwie 
spraw zagranicznych, mianowany został wicedy­
rektorem departamentu administracyjnego w temże 
ministerstwie.

Dotychczasowy wicedyrektor wydziału admini­
stracyjnego Stanisław Srokowski mianowany został 
konsulem generalnym w Hamburgu i równocześnie 
będzie pełnił funkcye inspektora placówek konsu­
larnych w Niemczech, krajach skandynawskich, 
Holandyi i Kłajpedzie,

Zbigniew Miszk® mianowany został konsulem 
w  Kurytybie. Dotychczasowy konsul Głogowski 
powołany został do Warszawy.

T r o c k i  z a  r o z b r o j e n i e m
Moskwa. (PAT) W prasie pojawiły się wiado­

mości, że na posiedzeniu kom tetu wykonawczego 
w dniu 5 maja Trocki wystąpi z projektem zre- 

. bukowania armii czerwonej w  tym tyiko jednak 
wypadku, gdyby konferencja genueńska miała 
przebieg pomyślny dla Rosyi sowieckiej.

S t r e j k  w  I r l a n d y i
Londyn, (PAT ) Zapowiedziany strejk ogólny 

w całej Irlandyi wybuchł wczoraj. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne są przerwane, ruch 
kolejowy ustal, w handlu i przemyśle usiała 
wsze ka praca.

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y
Giełda krakowska z 25 kwietnia

Wóhilih KiaiAUwa
MMU Inn.ii.in j uea uiieiSH woteiy

Waluty i dewii. ouuuu »iri*Gsi | JlOfllW ij)fZ6H3i lfansancja
i.*olary St-Zjea ó7o'd — B90O-— 3750 - ■ 390o — __*-r.̂

„ Ssaadu „650*— ■a W ~ 3560*— 37U0-—
r ranki Irauc. 350 — 550 — 355' — 31:15"—

, bełgijs. ol5’ 330'— 325-— 335-- «u»*--
„ szwajC 740'- 760 — 740'— 760-- —w*—.

Funty szienin. ,6 700 17.200 16.700 11.300
Maiki niemiec. 3 5‘50 1675 1ÓK0 16‘7o 1580
.-.orony austr. -.-49 —-52 — '49 — •52 —•51

czesko-si. 74,'— ■ 75 - 74 50 7550 75^5
„ węgiers. o — 5'25 5 — 5-25

Lei rumuński) 23-— 25-- 24'— 2t>-—
Liry .włoskie ■ 2u0-- 220’ - 20o*— 220- -

Warnia marsowa
Atccye bankowe.

Bank Przemyśl... 1—V em 
BanK Hipoteczny . . . . .
Banu Małopolski............
Ziemssi Bank Kredyt .. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bana Związk. l-Vii 
Bank Ziem. Kresów Łańeu! 
Bank Kred. w Warszawie

Akcy# tow. bandi. i prz8.it.
P.1YH. l—IV em.
„E li bora —Ł, J. Bor ko wski “ 
„impes" . . . . . . . . . . .
„Poiski Glob1* . . . . . . .
Ć  Hanwjg, Poznań. . . .
Żegluga Poissa . . . . . .
Zieleniewski l—iii em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań . . .  
Warsa. Parowozy i—Hem. 
„Lemiesz'*. . . . . . . . . .
„Trzebinia*1 I—IV em, , . 
„Pocisk*
Automotor . . . . . . . . .
PorUaad-Cem. Szczakowa 
Górna
Siersza  ............ ..
lepege i—I V ...............
Polska Nafta . . . . . . . .
Meso, Siersza 1—UJ em
Oikos  .......... ..
Pezei
Huszcze Trzebini* . , , ,
.kra a as “ I —V em ,. . . .  
Porcelana Cmieińw . . . .  
Fabr.cukra w Chodorowie

uiiar. j żauano I Tranzakcya

bod’-
SiJo--
850-
550-
3dO--
850’“
aoo*-

dUUO*-

8O0‘-

260--
750--

300--
G4UO--
;400*-
1250--

19W -
750*-

i 100- 
i t.stw-
6l00'-
6200--
u8j0‘-
ŻuOÓ*—

Ó6U0--
lOs0‘—
3800’-
2850" - 
4600*-
3S00’—

700-- 
875*— 1 
726-- 
80Q-- 
400'- 
7otr- 
700- 

32U0--

700--

300--
850--

350-— 
6700-— 
2500'"“ 
1400- -

625-650

360-—

fci-350-—6625 

1280—1300

2000*—
850*—

1200-- U50-—
UUSfl*—
6300"-
8500*— 6900*-
8200--
2100’— i 2025—2050

6000'- 
12O0"— ! 
4000'-
3050-— | 
60U0- , 
i 500*-

2950--

T e le g ra m y  g ie łd o w e
Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Waluty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3320 3850 3840 
snrzedaż 3860 kunno 3820. Dolary kanadyjskie dro* 
hne trans, 3825 3875. Marki rremieckie trans. 16‘20 
16‘15. Czeki Gdańsk trans. 16'10 snrzedaż 16‘20 ku* 
nno 15*85. Beleia trans 330 333. snrzedaż 335 ku* 
cno 331 Berlin trans. 16*40 16*03. snrzedaż 16**25 ku* 
nno 15 85. Londvn trans. 17120 17150 17125 sprzedaż 
17225 kupno 17025 Nowy Jork trans. 3812 i nół 
3825 sprzedaż 3845 kunno 3805 Parvż trans. 355*75, 
362*25 sprzedaż 364 kunno 380 Prasa trans. 76 i pól 
75 75 i trzy czwarte Szwajcaria trans. 756 surze* 
daż 756 kupno 7-48. Wiedeń trans. 51 51 i trzy 
czwarte snrzedaż 52 kunno 51.

Wiedeń (PA T ) Renta rnajowa, 150 Austryacka 
renta koronowa 155 renta lutowa 157. weaierska ren* 
ta koronowa 1840 Losv tureckie 20800. Prvorvtety 
kolei południowej 3S800 Ansrtobank 18800. Bankve* 
rein 6475. Bodenkredit 11800, Austr. Zakład Kred. 
7950. Bank depozytowy 3270 Laenderbank 18700, 
Merkury 5000. Unionbank 6100. Bank obrotowy 3398 
Żivnostenska 64500 Kolei nółnscna 336000. Lwów__ 
Czerniowce 44000. Kolcie austr. 83000 Kolei nołud. 
27900. Alpiny 71200 Bers: und Huetten 140800 Krupp 
80000 Huta Poldj 54600 Praskie Tow. nrzetn. żel. 
120000. Rima 34000. Skoda 61700. Zieleniewski 
14500 Apollo 35000. Fanto 84900. Karpaty 124500. 
Schodnica. 75000. Siersza 14400.

Zurych (PA T ) Zamkniecie eriełdy: Berlin 2. IIo« 
landya 195'62. Nowy Jork 514. Londyn 2275. Paryż 
47*95. Medvcłan 27*92. Bruksela 4410. Kopenhaga, 
110*30. Sztokholm 13375. Chrvstvania 97. Madryt 
80*15, Buenos Avrea 184*50. Praara 10*05. Budapeszt. 
0*70. Zagrzeb 2*07. Warszawa 014, Wiedeń 0*06 i 
trzy czwarte. Korona, austryaoka stemplowana 
0*06*87.

Przegląd, społeczny
Strajk robotników drzewnych w Tamowi®,

wybuchł dnia 23 bm, Strej.kuję. robotnicy ży­
dowscy od tego dnia, zaś robotnicy katoliccy od 
24 bm. Majstrowie tarnowscy dali odpowiedź za­
rządowi grupy w Tarnowie, że cech nie przystą­
pi do pertraktacyj, dopóki nie wezmą pod obrady 
podwyższenia 8-godzinnego dni® pracy, pomimo 
że ustawa określiła już dawno ten czas, majstro­
wie zaś tarnowscy chcą wprowadeić 10 lub 12 
godzinny dzień pracy)) Robotnicy solidarnie sta- 
nęli w obronie swoich spraw. Towsrzlysze, omi­
jajcie Tarnów do odwołania.

Stowarzyszenia i zgromadzenia;
Oofdziki czerwone na dzieli f Maja nabywać

można codziennie pomiędzy godziną 6— 8 wieczór 
w sekretaryacie krakowskiej Rady robotniczej. 
Wzywa się poszczegóine organizac-ye miejscowe 
i zamiejscowe aby wcześniej uskuteczniły i zao­
patrzyły się w tegoroczną odznakę majową,

Saeznoić rabutnicy .krakowscy! Ze względu nar
coroczne sprzedawanie w dniu 1 Maja czeiwouycb 
goździków pizez niepowołane i obce nam jedno­
stki, zwiacaray uwagę, że w tym roku sprzedawcy 
goździków będą m-.eli specyałne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zauiania, goździki należy 
kupować.

baczność słuchacze szkoły partyjnej! We środę
26 kwietnia odoędzśe się w Czytelni robotniczej, 
Dunajewskiego 5, pierwszy wykład na temat? Ha­
sła majowe. Prelegent: tow. Wład. Gumplowicz. 
Początek punktualnie o 7 30 wiecz. Obecność 
wszystkich słuchaczy szkoły partyjnej konieczni# 
potrzebna. Po wykładzie dyskusya.

Zebranie Rady robotniczej oraz Komitetu majo­
wego odbędzie się w piątek 28 kwietnia o godz.
7 wieczór w sali Związku stow. rob. przy ul, Du­
najewskiego 5, II p.

Okręgowa Komisya zawodowa odbędzie posiedze­
nie w czwartek 27 kwietnia o godzinie 7 wiecz. 
w lokalu sekretaryatu, nl. Dunajewskiego 5, III p. 
Obecność wszystkich członków okręg. kom. zaw. 
jest konieczną. Śekretaryat.

Settcya akadzmlcka PPS odbędzie zebranie we 
czwartek 27 bm. o godz. 7 30 wiecz. w Czytelni 
robotniczej, Dunajewskiego 5, II p. Na porządku 
dziennym odczyt tow. dra Gumpiowicza .Początki 
kapitalizmu nowoczesnego", z dyskusyą, oraz spra­
wy bieżące (1 maj).

Iwiązes robotników budowlanych urządza w so­
botę 20 bm. wieczorek towarzyski, który odbędzie 
się w sali Domu robotniczego, przy ul. Dunajew­
skiego 5, li p. Na wieczorek zaprasza się szeroki# 
Jkoia towarzyszów i towarzyszek. Początek zaba­
wy o godz. 8 wieczór,

— OOO —

C z f ś e  o b u w i e  K o n i c z y n k ą
Poznańskie Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. Poznań, Główna.
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D o s k o n a l e
cukierki cytrynowe, miętowe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowe, rumowe, poziomki, 
migdałki, karmelki zawijane 
pomadkowe, owocowe kwa- 
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawi ki, Kraków-Pod­
górze, ul. Twardowskiego 12

A b a ż u r y
aa lampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania, s te ­
laże z drutu można nabyć 
Jagiellońska 1 2 ,1L p. 8 drzwi, 

423

Kursa maturyczne
i uzupeioiająoe

> N A  U « 4 <
w Krakowie, ul. Jasna S
przygotowują domatury gimn. 
realn. seminar., do egzaminów 
Z poszczęść! ty, eh kias i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i sys tem em  K o­
resp on d en cy jn ym . 266

Tamo go sprzetiama:
Rolki okapowe, tulejki porce­
lanowe, trzpionki pierścienio­
we, zaciski do bateryi, stacye 
telefoniczne, armatury ber 
metyczue, piecyki „siońee" 
i inne pr/.ybory elektryczne. 
„Eleżtrojsnimień" ul. św. Se* 

bastyana 12. 44.1

M m  i  M m  Ulschy
żelaznej 6 m/m grubej kupi 
„Technikum” , Kraków, Czar­

nowiejska 70. 4G9

Z g u b io n e
dokumenty demobilizacyjne, 
wystawione przez P. K. U 
Lwów na nazwisko Czesław 
Hans unieważniam. 468

§ai»aiiizerzi i poi&muail
Poszukiwane tylko pierwszo­
rzędne eiły obeznane ze zło­
ceniem, siebrztm em  i oksy­
dowaniem. Zgłoszenia pise­
mne no biura ogłoszeń „Pra­
sa", Karmelicka 16 pod „Gal- 

wan*. 466

Z g u b io n ą
kartę zwo.nieia na nazwisko 
Frejek Błażej, wystawioną 
przez Magistrat w  hrasow ie, 

unieważnia się. 474

Z g u b i o n e
dokumenty wo,skowe na na­
zwisko Tadeusz Lubieński, 
wysta wione przez PA K. U., 

unieważniam. ' 473

Fabryka obuwia
Kraków, uS. Czarnowiejska 70
przyjm ie majstrów z diugo- 
letm em  doświadczeń em we 
większych tabłyhach obuwia.

■ ■ P a la c z a
egzaminowanego poszukują 
kaiady Przem ysłowe „Tęcza", 
Kraków, Czarnowiejska 72-74.
Do posady przywiązane mie­
szkanie, opal i światło. 448 
——   —  — ■—■—

P a n n y
rutynowanej z długoletnią 
praktyką adwokacką, moż l- 
w ie ze stenografią poszukuje 
natychmiast adw. tir. Hebki,

ft ia szy n iste -ś lu sa rz :
do łoko mobili potrzebny za­
raz. Zgłoszenia osobiste la- 
bryka, Podgórze, Płaszowska 
ł. 8. 420

Ssmsdzlefne
i tylko zdolne panny do szy­
cia sukien i konfekcyi dam­
skiej potrzebne Tyiko dobrze 
wyszkolone .siły mogą się 
zsńsszać. Mae Dominikański

I I  M b  s e z o r n  w i o s ć n i f y  i l e t n i  I I
Ml© p « e p la c a ? « ie l K u p u jc ie  ty lk o  £ p ie rw s zyc h  r ą k f  :

m iŁ  p r * #'S3M€haićie su4  ©paw*«sa4M is©M  © a w ftk a th ir
Zakupiwszy duży transport niateryalów bezpośrednio z iabryki, robiąc duże obroty 

handlowe,' mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaKc/.en-eiai 
po cenach hurtowych! 3 metry.-, je łne j szerokości najnowszego eleganckiego materynlu 
tezy sta wełna) w  dobrym gatunku.-bardzo trwał-, go i elektowiifego w drobniutkie krató 
czki, o  wyrobie jedwabnb-iniękkim, niezbędnym dla każdego z Patiów lub Pań, k órziy 
pragną zaopatrzy ć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kost urn. ho 
tory granatowy, zię.ony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, melangó i kowersot.
3 metrzy 8.100 Ślareki na damski kostjum 3% metra 9.400 Marek.

Materyał wyższego gatunku B. lepszych ta bryk gwaramowanej jakości za 3 metrv 
10.800 Mk, 3/4 metra 12.500 Mk.

M A T f c R v A Ł  S P E C Y A L N S i  H fk  L A T O .
Materyał najwyższego gatnn .u C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 me­

try 14.700 Mk. za 3óa metra i6M)0 Mk. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy za metri.

P G b S Z E W K I  i  D O D A T K I  D O  U B R K N .
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny kom- I 

piet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 290u M k .; 
Taki sam komplet B. w  lepszym gatunku 3oUU Mk, i w  najwyższym C. (angielska sa*ynai i 
5000 Mk. i

M A  P A L T A  D E M t S S Z O N O W B .
M aterya ł „D em i*  aa palta męskie, wioseuac- lub jesim ne w  najmodniejsze kolory | 

lasne lub cie . niejsze (oprócz czarnego/, kraty po lewej stronie (bez podszewki), Prakty-j 
czne i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzeć się w  eleganckie palto demiśe- 
zonowe. Cena za metr 6U0u Mk, gatunek U 700o Mk ., gatunek Ul 660 Mk. za metr. (Na 
takie palto potrzeba 2 i pól metra).

N a  ta to l -n a o z w jc ta jn a  o k a zya  I Oryginalne angielskie palta nieprzemakahu 
dla mężczyzn i kob.et, .materyał nadzwyczaj trwaiy, uszy ty podług • najnowszej - mody 
spraeaawany wszędzie po Mk. 25.600 M k , u nas 17,000 Mk.

W ysyłam y ró w n ie ż  znajdujące się u nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie lab w krateczki s o 3,060 i 4.600 Mk.

K u pon  m* tp o O m e  c z y s to  w ctm u iie , czarne tio z paeeczkami i do 
ubrań w izytowych po 4.860 i o.oOO Mk.

K u pon  na le tn ie  m e s n e  i o s iń sk ie  p ła sa ea *  w najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseniach lu.lou Mk.

h n u c zK i na dam sk ie  k p ó o m c c  w  najmodniejsze kraty lub pasy 
również gładkie i we wszystkich soioracli po 3.200 Mk.

S z tu czk i na Dłużni w  najmodniejsze desenie Kolory po 2.200 Mk.
S z tu czk i s p e c y a in e  na tem  e  t»u *m e „Tenais* j iKowy wyiób 

w paski czarne, lila, oronzowe i niebieskie po 4.800 Mk.
htzew ioty (uamshie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 

angielskie mateiyały, podwójnej szeiokości, na sukme i kostjumy letnie 
po 1,860 Mk. za metr w e wszystkich kolorach.

cn u n tk i w na m o u m e js z e  kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
165X165 Cm. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.000 Mk, większego roz- 
miaiu po 5,00o i 7.000 Mk.

r to c ie n k a  i z e n iy  kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie­
go, fartuchy i dziecinne ubramia i t. p. po 575 Mk. za metr.

natury iak zw. pluszowe w dobrym gatunku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę.
G o to w e  a z ie rtn e  te in ie  n o M u .e  rń ą m w  z mankietami z dobrego zefiru w  naj­

modniejsze desenie po 1.900 za sztukę.
Vż tuzina 11.100 Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.500 Mk, *A tuzina 14,000 Mk,

1 tuzin 27.500 Mk. wszystkie kolory.
K oszu ia  n ocn a  p o  l.S u u  2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku).
K a leson y  m ąek te  po 1.600, 1.900 i 2.2.60 Mk zu sztukę.
Wysyłamy natychmiast,, można • bez zadats.u za zal cztn em (płaci się przy odbiorze). 

Za opakowanie i  przesyłkę dolicza się 600 Mk iniezależuie on sumy zamówienia).
G ez w s z e lk ie g o  ly z y n a i 

nie spodoba, przyjmujemy tacowy z powiotem  i zwracamy pieniądze.
Zamówienia ptosnuy adresować:

Go składu WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ,
2 W a łS zaw a , Z to ia  21 ( l e i .  17 i-2tt).

P. P. Przyjeżdżających co Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku iowarow i cen.

Otrzymujemy couziuisne oużą itośc podziękowań od naszych PP. K lientów za w y ­
słany towar i powlóiue zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich.

„Szanowny Panie! Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jesiem bardzo zado 
wolony z tego towaiu i łaskawie proszę mi przysłać jeszcze ten sam towar dla koleg 
i  również jeszcze u Panów zamówią inni i 4. d. Ludwik Sanetra, Sucha, Małopolska.

Sz. P. M aierjął otrzymaniu, z ktorego jestem zadowoiohy i składam Panom ser 
deczne podz.ękowanie. Michał Obrzytowski, Zakopane, Sanatoryum Czerw. Krzyża, .16. Ili 
1922 rohu.

„Uo Warsz. Spółki Manufaktur". Przesyłkę otrzymałem. Z materyału przesłanego 
przez Panów' jestem  w zupoiności zadowolony, na aowod czego upraszam o najrychlej­
sze przesianie jeszcze raz tego samego mateiyału gatunku B. '& powazaiiiein Ślauislaw 
Gebel nauczyc.ei, Piaski Luterskie,. Z.emia; i.uoełska, '

Szanowny Panie! Materyę otrzymałem dnia 18.Iii. 1922 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo m e spodziewałem się, że taką m ateiyę dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bsrtł 
Karpiński, maszynista, Bronowice W ielkie 19.111. .1922 r. (dalej następuje zamówienie 
na rozmaite towary).

W. i-.! Za otrzymaną materyę dziękuję, z'której jestem bardzo zadowolony, i pro 
szę jeszcze raz przysłać lakte., samej ma tery i 5 metrów i 3 i pór metra na kostyum 
damski, w przysziości zamówię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję 
z głębokim szacunkiem kreślę się Józek Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
'22. Ul. 1922 r.

W, P.! Za hadesiany towar najserdeczniej, dziękuję; r jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Uroua, 18. lii. 1922 r. 95«o

Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu
zamówień przyKtedamy wszelkie starania k u  temu. Wobec czego 
prosimy zwracać si© ©o naszej firmy z pełnem zauiamem*

Kooperatywom i Kółkom roiniczym dogodne warunki i

Zarząd Robstniezega Slow. Spożywczo sNaprzdd“
w Sączu

zaprasza P. T. Członków na

I X .  W a r n e  Z g r o m a d z e n i e
któro nie odbędzie dnia '14 maja 1922 o godzinę 3 pop- 

w sali- .sklepu, ul. Lwowska, z porządkiem dziennym:' 
•1) Odczytanie protokółu, z óstatnu go Walnego Zgro*

t BlfidZtóiliE.
< 2)' Spriawoidaiiie' z csymiośći Zarządu i sprawozdanie

!
 kasowe za rok 1321. _ , . ■

-ihj Sprawozdanie Rady Nadzorcze) i tid/ielenie absolu- 
torjum Zarządowi, _ _ ■
' i )  Zmiana statutu w celu podniesienia wpisowego 

I i udziału.
!; o) Wybór Rady Nadzorczej,
j 6) Wybór Zarządu. _
j 7) Podział zysku za ;rok 192L
! 8/ Wnioski i interpelacje.
j ' W razie braku kompletu to samo Zgromadzenie odbę- 
jdzie się o godz. 4 pop. % tym samym porządkiem dzień* 
! nym. , t75
[ Za Zarząd:\
| Dinowski Jan sekr. biedź Andrzej prżewodo

Msrayjesz czas i pi&niąaz'
piorąc jak dotąd mydłem. Roz­
sądna i  oszcŁSiina. gospodyni 
używa dzisiaj do prania tytko

P r o s z e k .

Mycfiiany 1 9 0 0
P o zn a ń s k ie  Z a k ła d y  C h e m ic zn e  

K a z im ie rz  Chm ieEewsKi T . A-
lP©zn®ń •—  G ło w n a , 429

Kupujący uic nie ryzykuje, gdyż —  jeśli towar się

* ZBIOROWY SKLEP TYTONIOWY
I  UL. FLUhYAttSKA L. 8
^  poleca najprzedniejszej jakości

h y g i@ n ic z n e  t u t k i  
|  i b ib u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w
<M wyrobu lab iyki

|  W Ł A D Y S Ł A W A  P A 6 A C Z A  i S P .
*i ciraz wsztkie przy bory uo pa-
^  lenia po cenach przystępnych. 473

i c a a s M H B s s a f l a i E a H B S M B m i

ta

I
■
m
mm

i
*s

2. II. p. 369

M i a i  ssiijiaisłi i  i
sprzedawać będzie ad 1-gw 
kwietnia b r. swe wyioby 
-.V bazarze krajowym Ryueii 
Oł. 33. B iur. Kloryańska 321
Foieca walizy i nosze-podróż- 
ttcr meble w. uliao-Ao, r^go- 

głilant j:vżywwę. * { 
}<;. ko*ze

Z C 2 U R Y  i  W ¥ 5 Z f
siały się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez- 
ińcczBi rozaadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szsodnicy pod względem ekonomicznym-
Celem radjkaińego wytępienia, s s e n u r ó w  * msysaSf

433 9431

I C A P S '

nn iapier,
i i. p.

kwiatv

który okazaf się jedynym skutecznym śiodk.em niszczącym tych szkodników, 
«w#r Preparat „K A PS '1  otrzymać możne w aptekach i składach aptecznych, '«•»*
Wył^cina sprzedsi: T®c5m. Citam, Fabr. .Kapa*, B. Saidcagart, fcóaź, ihotrlawska nr. 4*.

K a ł d a
pani domu Uo czyszczenia naczyń 
i sprzętów kuchennych używa tylko

P R O M Y K
Raaykainy środek  oo u trzym a*
nia czystości w kuchni i domu.

Poznańskie  Z ak łady  C hem iczne
K a z im ie rz  C h m ie lew sk i T , a ,

P o z n a n  —  G ł ó w n a .  -429

S S I& 5 5 -.5 S ':ijr i '.S :5 3 0 ® ® S ® E 5 S S H ili3 1 3 3 !S a H i& l3
ud B

ORKAN
 ̂ H ii i le p s s s s  p Ł. 3 ia  d©  o b y  w la  I

ai. d o  n a ^ e i a  w  k a id s l  ilo ść i p o  c e -  @ 
^  nacS* p r ^ s i^ p n y c S i  w e  $aO ryce §

O r k a n ‘ % Łódź, Napiślkowskiego 7. tg
ud 
ai
„tif

H  (d a w n ie j S ta r o -^ a r z e w sk a ), 376
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  I M Z V  M I S R O  ||f '

„ S P i Z ”
I. u t n w s u ,  S. I K. OOMISZEW1CZ

Spóika i  ogff. odp.

M M .  HtilMt 6. Hi. 15. H o t  fltlil 11. KL ffl-8 .
f t r t r s *  t e l e f t r . t  t r a n ó w

3ŚUE0 iM Ź Y l ERSKlEtPRiEi)3l|gBI0ilSr«0 BUDOWY
Piójektuje i wykonuje-wszelkie-roboty inżyn erskie, bo- 
tiówiaue i pomiarowe. Ze bet, budowie wodne, mosty, ko­

leje, budowm -abrj, cżu8 1 t. p. 460

B tóiiaktełf aa cs t- ln y : E bsż? lffieechez.

; Ludowe* SwWif WydUiwnlesef jefamsći6 w E m k m U ,
Łtedaktor oduwwl<edUltilny: aa«ffya» JsstirsebsSsi, 

Oeetonkaaol M Sowel w Kmkstwt®, lYtmaJcmakiejgo 5 Kt«L I3i0)»


